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10.8.89. 
�P�o�w�s�t�a�B�o� Stowarzyszenie Obywateli Radzieckich �m�i�e�s�z�k�a�j���c�y�c�h� w PRL - jest 
ich �o�k�o�B�o� 10 tys., ale brak oficjalnej ewidencji. Zebranie organizacyjne �z�o�s�t�a�B�o� 
wyznaczone na 29 �w�r�z�e�[�n�i�a� br. 

17.8.89. 
�W�B�o�d�z�i�m�i�e�r�z� �L�o�d�z�i�D�s�k�i�,� jeden z redaktorów Trybuny Ludu, �z�o�s�t�a�B� mianowany 
rzecznikiem prasowym prezydenta PRL, Wojciecha Jaruzelskiego. 

19.8.89. 
Na posiedzeniu Krajowej Komisji Wykonawczej �"�S�o�l�i�d�a�r�n�o�[�c�i�"� Lech �W�a�B���s�a� 
�z�w�r�ó�c�i�B� �s�i��� do obecnych na sali �c�z�B�o�n�k�ó�w� OKP, �o�[�w�i�a�d�c�z�a�j���c�:� "Sam pojedyn­
czo �r�o�z�e�g�r�a�B�e�m� �t��� �p�a�r�t�i��� i sam dla was �z�a�B�a�t�w�i�B�e�m� premiera. I sam �p�r�o�s�z���,� 
( ... ) aby wszyscy pomogli, aby ten premier, który �s�p�a�B� w maju i sierpniu 
razem ze �m�n��� pod �s�t�o�B�e�m� na styropianie, i razem �w�y�w�a�l�c�z�y�B� �t��� �s�y�t�u�a�c�j��� _ 
aby mu pomóc we wszystkim. I tak jak wy �w�e�s�z�l�i�[�c�i�e� na moim i jego grzbie­
cie do Parlamentu, �|�e�b�y�[�c�i�e� z kolei jemu pomogli �w�e�j�[��� na �n�a�j�w�y�|�s�z�y� �s�t�o�p�i�e�D� 
�w�B�a�d�z�y�.� Tego �o�c�z�e�k�u�j��� i tego �|���d�a�m�.� Albo powiem �s�p�o�B�e�c�z�e�D�s�t�w�u�,� �|�e� nie bie­
rzemy �o�d�p�o�w�i�e�d�z�i�a�l�n�o�[�c�i� za �P�o�l�s�k���,� nie �b���d�z�i�e�m�y� �r�y�z�y�k�o�w�a���,� bo nie chcemy". 

Na zarzuty, �|�e� decyzja �z�o�s�t�a�B�a� �p�o�d�j���t�a� poza KK i OKP �W�a�B���s�a� odpowie­
�d�z�i�a�B�:� - �"�D�o�k�o�n�a�B�e�m� wyboru za was, za to, �|�e� wy nie potraficie. Nie miejcie 
do mnie pretensji, �|�e� mnie w �p�o�j�e�d�y�n�k��� �u�d�a�B�o� �s�i��� to, co nie �u�d�a�B�o� �s�i��� wam 
dwustu �s�z�e�[���d�z�i�e�s�i���c�i�u�.� �R�z�e�c�z�y�w�i�[�c�i�e�,� sam �z�a�g�r�a�B�e�m� �t��� �p�a�r�t�i���,� �w�i�d�z���c�,� �|�e� wy 
nie �j�e�s�t�e�[�c�i�e� w stanie. Ale czy �m�o�|�e�c�i�e� �m�i�e��� do mnie o to pretensje?". 

22.8.89. 
Od �p�ó�B� roku �d�z�i�a�B�a� �z�e�s�p�ó�B� roboczy do spraw rehabilitacji osób �n�i�e�s�B�u�s�z�n�i�e� rep­
resjonowanych w latach 1944-1955, �p�o�w�o�B�a�n�y� przez Prokuratora Generalnego 
PRL. Do 31 lipca br. �p�o�d�j���t�o� badania 94 spraw. Dotychczas �z�a�B�a�t�w�i�o�n�o� mery­
torycznie 49 spraw. Wniesiono siedem rewizji nadzwyczajnych z wnioskami o 
uniewinnienie osób uprzednio skazanych. W 27-miu przypadkach uznano, �|�e� 
brak podstaw do podejmowania procesowych �c�z�y�n�n�o�[�c�i� rehabilitacyjnych. 

23.8.89. 
Na podstawie ustawy o stosunku �p�a�D�s�t�w�a� do �K�o�[�c�i�o�B�a� katolickiego, uchwalonej 
przez Sejm PRL 17 maja br., zaczyna �s�i��� rewindykacja mienia �k�o�[�c�i�e�l�n�e�g�o�,� 
skonfiskowanego w okresie stalinowskim. 

25.8.89. 
Od l �w�r�z�e�[�n�i�a� br. �j���z�y�k� rosyjski przestanie �b�y��� w �s�z�k�o�B�a�c�h� PRL przedmiotem 
�o�b�o�w�i���z�k�o�w�y�m� w województwach: �k�o�n�i�D�s�k�i�m�,� krakowskim, �B�ó�d�z�k�i�m�,� �o�l�s�z�t�y�D�­
skim, �p�o�z�n�a�D�s�k�i�m�,� przemyskim, �s�z�c�z�e�c�i�D�s�k�i�m�,� warszawskim i �w�r�o�c�B�a�w�s�k�i�m�.� 

26.8.89. 
�Z�m�a�r�B�a� w Warszawie w wieku 77 lat Wanda �{�ó�B�k�i�e�w�s�k�a�,� prozaik, autorka 
�k�s�i���|�e�k� dla �m�B�o�d�z�i�e�|�y�.� • W Warszawie �o�d�b�y�B�o� �s�i��� spotkanie �d�z�i�a�B�a�c�z�y� 
ruchu narodowego z �c�a�B�e�g�o� kraju. Postanowiono �w�z�n�o�w�i��� �j�a�w�n��� �d�z�i�a�B�a�l�n�o�[��� 
Stronnictwa Narodowego. Tymczasowym �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�y�m� �z�o�s�t�a�B� Antoni Hen­
ryk �L�u�t�o�s�B�a�w�s�k�i� z Kalisza. • �P�a�p�i�e�|� �m�i�a�n�o�w�a�B� ks. �p�r�a�B�a�t�a� Józefa Kowal­
czyka z �w�a�t�y�k�a�D�s�k�i�e�g�o� Sekretariatu Stanu nuncjuszem apostolskim w Polsce, 
�p�o�d�n�o�s�z���c� go �j�e�d�n�o�c�z�e�[�n�i�e� do �g�o�d�n�o�[�c�i� arcybiskupa. Ambasadorem PRL przy 
Stolicy Apostolskiej �z�o�s�t�a�B� Jerzy Kuberski. 

28.8.89. 
�Z�m�a�r�B� w Warszawie w wieku 60 lat Konstanty Puzyna, krytyk, eseista, redak­
tor naczelny �m�i�e�s�i���c�z�n�i�k�a� Dialog. 
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1.9.89. 
3 listopada br. �o�d�b���d�z�i�e� �s�i��� na Uniwersytecie �W�r�o�c�B�a�w�s�k�i�m� �m�i���d�z�y�n�a�r�o�d�o�w�e� 
seminarium �p�o�[�w�i���c�o�n�e� zagadnieniom kultury �[�r�o�d�k�o�w�o�e�u�r�o�p�e�j�s�k�i�e�j�.� 

4.9.89. 
�Z�m�a�r�B� w Warszawie w wieku 81 lat Zenon Kliszko, b. sekretarz KC PZPR, b. 
�p�o�s�e�B� do Sejmu PRL. 

6.9.89. 
�Z�m�a�r�B� w Warszawie w wieku 64 lat Stefan Nowak, wybitny socjolog. 

10.9.89. 
Znany �m�i�e�s�i���c�z�n�i�k� moskiewski Nowyj Mir zamierza �d�r�u�k�o�w�a��� �k�s�i���|�k��� Gustawa 
�H�e�r�l�i�n�g�a�-�G�r�u�d�z�i�D�s�k�i�e�g�o� "Inny �[�w�i�a�t�"�.� 

11.9.89. 
Na IX plenum Naczelnego Komitetu Zjednoczonego Stronnictwa Ludowego 
prezes Roman Malinowski �z�B�o�|�y�B� �r�e�z�y�g�n�a�c�j��� ze swego stanowiska, co �z�o�s�t�a�B�o� 
�p�r�z�y�j���t�e�.� Nowym prezesem �z�o�s�t�a�B� wybrany Dominik �~�u�d�w�i�c�z�a�k�.� ZSL �p�r�z�y�|�y�.�w�a� 
�c�i���|�k�i� kryzys, postanowiono �z�w�o�B�a��� na 10 �s�t�y�c�z�~�J�a� 1990 r. �N�a�d�z�~�y�c�z�a�J�~�y� 
Kongres, który zadecyduje o dalszych losach stronmctwa. • Na posledzemu 
�Z�a�r�z���d�u� �G�B�ó�w�n�e�g�o� Stowarzyszenia PAX Zenon Komender �z�r�e�z�y�g�n�o�w�a�B� ze sta­
nowiska �p�r�z�e�w�o�d�n�i�c�z���c�e�g�o�,� a na jego miejsce wybrano Macieja Wrzeszcza. 

ZACHÓD - EMIGRACJA 

1.7.89. 
Instytut Józefa �P�i�B�s�u�d�s�k�i�e�g�o� w Nowym Jorku �u�t�w�o�r�z�y�B� Fundusz. im. Jerzego 
Lojka, z którego �b���d��� pokrywane koszty gromadzenia �m�~�t�e�~�i�a�B�ó�w�,�.� kierowanie, 
nadzór i nagradzanie �b�a�d�a�D� naukowych oraz opracowan hteracklch o �w�a�l�~� 
zbrojnej Polaków z �o�k�u�p�a�c�j��� �k�o�m�u�n�i�s�t�y�c�z�n��� w latach 1944-1945. �J�~�n�o�c�z�e�[�m�e� 
p. �B�o�|�e�n�a� Lojek �u�t�w�o�r�z�y�B�a� �n�a�g�r�o�d��� im. Jerzego Lojka, która �b���d�z�I�e� przyzna­
wana za prace z zakresu historii Polski z lat 1772-1956. �y�r�ó�d�B�e�m� �f�u�n�d�u�s�~�ó�w� 
na nagrody �b���d��� �n�a�l�e�|�n�o�[�c�i� z �t�y�t�u�B�u� honorariów autorskich. �[�p�.� Jerzego LOJ.ka. 
Nagroda ta �b���d�z�i�e� przyznawana co dwa lata - po raz pIerwszy 7 paidzler­
nika br. 

24.8.89. 
�Z�m�a�r�B� w Londynie w wieku 82 lat Feliks Topolski, znany malarz i rysownik. 

1.9.89. 
Andrzej Szczypiorski �z�o�s�t�a�B� laureatem tegorocznej nagrody literackiej i.m. Nelly 
Sachs, przyznawanej przez miasto Dortmund (RFN). Nagroda wynosI 20 tys. 
marek. 

4.9.89. 
W dniach od 28 sierpnia do 4 �w�r�z�e�[�n�i�a� br. w Galerie Etienne de Causans w 
�P�a�r�y�|�u� �w�y�s�t�a�w�i�a�B�a� swoje prace Joanna Zamojdo. 

10.9.89. 
�P�a�p�i�e�|� �m�i�a�n�o�w�a�B� biskupem ks. Alojzego Orszulika, �z�a�s�t���p�c��� sekretarza Episko­
patu Polski. 
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13.9.89. 
W Londynie odbyło się zebranie Rady Koordynacyjnej Polonii Wolnego 
Świata. W tym samym czasie miał miejsce w Londynie światowy ljazd Wol­
nych Polaków. 

14.9.89. 
W Klubie "Kontakt" w Paryżu odbył się wieczór autorski Marka Nowakow­
skiego, zaś 22 września br. wyświetlono film video-Kontaktu pl. "Czesław 
Miłosz o przestrzeni" . 

15.9.89. 
W Centre du Dialogue w Paryżu Jan Nowak-Jeziorański wygłosił odczyt pl. 
"Polska widziana z Waszyngtonu i z Warszawy". W ciągu września odbyły 
się jeszcze następujące odczyty: 22.09.br. - Ewa Szurnańska mówiła na temat 
"Wybory czerwcowe - przygoda obywatelska"; 29.09.br. - wieczór autorski 
Kazimierza Brandysa. 

21.9.89. 
W Bibliotece Polskiej w Paryżu otwarto VIII Uniwersytet Letni, organizowany 
przez Wspólnotę Polsko-Francuską. Przemówienie inauguracyjne ma wygłosić 
p. Simon e Veil; przewidziane są wystąpienia: gen. Yves Faury, b. ambasadora 
Jacques Dupuy, Jean Lacouture oraz Marca de Montfort. 
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• Zarząd Główny Kongresu Polonii Kanadyjskiej wystąpił po raz drugi do 
rządu federalnego w Ottawie w sprawie pomocy dla Polski. Zwięzły memoriał 
z wyszczególnieniem form i sposobów udzielania pomocy przedłożyli pp. 
Orłowski i Kogler - tj. prezes i sekretarz generalny KPK - p. Alanowi 
McLaine, dyrektorowi biura wschodnioeuropejskiego w MSZ. Memoriał 
wyraża nadzieję, iż rząd Kanady udzieli Polsce pomocy "w tym historycznym 
momencie" przez: I) poparcie wniosku Polski o przyjęcie do Międzynarodo­
wego Funduszu Monetarnego i Banku Światowego; 2) przeprowadzenie zmian 
w spłacie zadłużenia; 3) udzielenie nowych pożyczek dla specjalnych projektów' 
4) przyznanie Polsce ulg celnych na niektóre towary; S) zwiększenie obrotó~ 
handlowych z Polską; 6) udzielenie pomocy poprzez zorganizowanie kursów, 
udzielanie porad w prowadzeniu przedsiębiorstw i handlu; 7) poprawę systemu 
komunikacji i informacj!; 8) dos~rczenie pomocy żywnościowej, gdy będzie 
potrzebna; 9) dostarczeme leków I aparatury medycznej oraz specjalistów; 10) 
dostarczenie sprzętu niezbędnego do oczyszćzania środowiska. Dyr. McLaine 
- z gronem swoich współpracowników - przyjął delegację KPK, wysłuchał 
dodatkowych argumentów" ale nie udzielił żadnej odpowiedzi, gdyż nie należy 
to do niego. Czy i kiedy sprawa zostanie rozpatrzona przez ministra Spraw 
Zagranicznych, Ciarka, a następnie przez Radę Ministrów - pokaże przy­
szłość. • Akcję na rzecz budowy Kolegium Jana Pawła II na KUL-u w 
Lublinie zainicjował i prowadzi od 1984 r. Henry Słaby, działacz społeąny 
na odcinku charytatywnym (m.in. odegrał wielką rolę w budowie Copernicus 
Lodge - Domu Spokojnej Starości w Toronto). Na budowę Kolegium zebrano 
w ciągu pięciu lat około 2 mln dolarów - jak to wynika z zestawień ogła­
szanych w prasie. Inna inicjatywa p. Słabego, budowa wspólnego reprezenta­
cyjnego domu Polonii, z powodu braku porozumienia między organizacjami 
zawisła w próżni. • W kaŻdym numerze prasy kanadyjskiej podaje się 
nazwiska osób proszących o sponsorowanie. Są wśród nich osoby przebywające 
czasowo w Kanadzie i w Stanach Zjednoczonych, ale najwięcej zgłoszeń jest 
z RFN, Włoch, Grecji i Hiszpanii. Przeważają fachowcy rzemieślnicy: tapicer, 
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elektryk, monter, kuśnierz, murarz, ślusarz-spawa~z, technik ~rogowy, kuc~arz. 
Wśród kilkudziesięciu osób jest tylko jeden inżymer mechamk. • 22 sl.eep­
nia br. zmarł w Toronto po operacji serca Robert W. Harney, profesor h!sto­
rli nowożytnej University of Toronto, założyciel i kierownik naukowy Multl~ul­
tural History Society of Ontario, pierwszy kierownik . kat~r~ St~dlów 
Etnicznych i Imigracji. M.H.S.O. powstało w 1976 r. głó":me dZięki wY~lłko~ 
jego i kilku innych profesorów i stało si~ ośrodkiem badan p.roblematykl etm­
cznej w Ontario. Prof. Harney założył I redagował półroczmk Polyphony, na 
łamach którego ukazywały się różne prace i materiały a~chiwalne. Zosta!y 
wydane także numery specjal~e. -. o~s~erne t~.m~ :- pośwl!C0ne pos,zczegol­
nym grupom etnicznym: polskiej, finsklej, ukramskl~j . . Zorg~mzował tez szereg 
konferencji międzynarodowych na temat procesów Imigracyjnych oraz znacze­
nia i roli grup etnicznych w krajach osiedlenia. W październiku ~980 r. o~~rła 
się w Toronto z jego inicjatywy konferencja "Polacy w USA I Kanadzie. z 
udziałem naukowców z Kanady, USA, Polski i Australi!. W j~j ramach ~!~ł~ 
miejsce sesja "Polskość" z udziałem profesorów-poetow: Miłosza, Śmlejl I 
Czaykowskiego oraz przedstawicieli różnych dyscyplin naukowych. R~ferat~ 
"ygłoszone na tej konferencji zostały opublikowane . . Prof. Har~ey ~awlązał I 
utr;;ymywał łączność m.in. z Polish American Histoncal Assn. I Pohs~ Cana­
dian Research Institute w Toronto, uczestniczył w spotkaniach pośwlęconrch 
problemom imigracji i imigrantów z Polski. Nawiązał wsP?tpracę z placow­
karni naukowymi zajmującymi się imigracją w różnych panstwach, w tym z 
Instytutem Badań Polonijnych U.J . w Krakowie. ~ 1987 r. przybył z gronem 
kanadyjskich specjalistów do Krakowa na konferenCję ?a temat "Grupa P?ls~~ 
a inne grupy etniczne w Kanadzie", na któr~j wygłOSił referat o kanadyj~klej 
polityce wielokulturowości. Archiwum i biblioteka prowadz~neg.~ pr~z meg~ 
M.H.S.O. zgromadziły wszelkie materiały dotyczące orgamzacjl etmc~nych I 
największy - poza Biblioteką Narodową - zbiór prasy, fotografii, oraz 
wydawnictw (6 tys. godzin) utrwalonych na taśmach magnetofonowy~h. Ost~t­
nia praca prof. Harneya - Po/itical Dis~ourse ~nd !oronto.'s ~/avlc Ethmcs 
- ogłoszona w Uppsali w 1988 r. w tomie Mllltlethmc St".dle~' In Uf'psala -:­
dotyczy grup słowiańskich w Kanadzie. • Na zaproszeme centrah ka~adyj­
skich związków zawodowych - Canadian Labor Congress - prz~będ~le do 
Kanady w dniach 10-12 listopada br. Lech Wałęsa. ~ Na U.mverslty.of 
Winnipeg utworzono katedrę studiów niemiecko-kanadyjsklch, któ~ej c~lem jest 
umożliwienie pracownikom naukowym oraz stud.entom pro~ad.zema Wielostron­
nych badań nad wkładem Niemców kanadYjskich w zycie Kana~y oraz 
nauczanie o dziejach Niemców kanadyjskich. Na potrzeby katedry Umwersytet 
powinien dysponować funduszem w wysokości dol. 1.900.000, pochodzącym z 
dotacji. Społeczność pochodzenia niemieckiego ofiarowała dol. SOO.OOO a Rząd 
Federalny oraz Ministerstwo Wielokulturowości i Obywatelstwa - dol. 
400.000. • Senator Stanley Haidasz wystosował do przewodniczącego Izbr 
Gmin pismo z propozycją utworzenia kanadyjsko-polskiej grupy parlamenta~~j. 
Jego zdaniem, zmiany zaszłe w Polsce po czerwcowych wyborach uzasadmają 
powstanie parlamentarnej komórki, mającej na celu wymianę poglądó.w, pozna­
nie procedury parlamentarnej itp. Senator Haidasz su~er?~ał wysł~.me do Pol­
ski - na otwarcie Izb i wybór prezydenta - kanadyjskiej delegaCJI parla!'le~­
tamej, która mogłaby przedyskutować ":szystkie akt~alne pro.blemy: W plś.mle 
swoim wskazywał na celowość inwestycji w Polsce I na komecznosć zrewld?", 
wania postanowień w sprawie spłat zadłużenia. Jak dotychczas - być moze 
na skutek przerwy wakacyjnej - kanadyjsko-polska grupa parlamentarna 
jeszcze nie powstała. • W Toronto ukazuje się do czerwca br. dwutygodnik 
Swiat biznesu, wydawany przez pp. Andrzeja Ladę i Andrzeja Wi~erszpila. 
Pismo prezentuje i omawia aktualne problemy gospodarcze w KanadZie, przed­
stawia sytuację w Polsce i informuje o możliwościach inwestycyjnych w Polsce. 

18.08.1989 r. B.H. 



Listy do Redakcji 

Monachium, 8.09.89. 
Szanowny Panie Redaktorze ! 

Żydzi idą w zaparte. 
Moim głównym informatorem codziennym o sprawach polskich jest "Głos 

Ameryki", ponieważ miejscowa rozgłośnia "Wolnej Europy" nadaje głównie na 
krótkich falach, na eksport. Stąd też czerpałem wiadomości o konflikcie wokół 
klasztoru sióstr karmelitanek w Oświęcimiu. 

Pierwszą jaskółką była krótka informacja o protestach żydowskich bez 
szczegółowego wyjaśnienia sprawy. Wkrótce potem odczytano list jakiegoś 
anonimowego słuchacza stwierdzający, że karmelitanki znalazły się w podobnej 
sytuacji, jak w czasie okupacji, kiedy hitlerowcy dowolnie przenosili z miejsca 
na miejsce (?) polskie klasztory. Cytowano także listy ·innych Polaków, wyraża­
jiłcych zdumienie, iż karmelitanki nie mogą się spokojnie modlić za dusze 
Zydów zamordowanych w Oświęcimiu. Następnie "Głos Ameryki". wspomniał 
krótko o wypowiedzi Jana Pawła II, który miał oświadczyć, że "Zydzi zdra­
dzili Boga", który w związku z tym przestał ich uważać za naród wybrany. 

Z kolei nadano wiadomość, że kardynał Macharski uznał za niemożliwe 
kontynuowanie budowy wspólnego polsko-żydowskiego Domu Modlitwy, ze 
względu na nacisk z zewnątrz i brak dostatecznych środków. Z następnej audy­
cji dowiedziałem się, iż przeciwko tej decyzji kardynała zaprotestowało trzech 
innych kardynałów - z Francji i z Belgii - którzy swego czasu, wraz kardy­
nałem Macharskim, wynegocjowali porozumienie w tej sprawie. Kolejnego wie­
czoru "Głos Ameryki" doniósł, iż Prymas Glemp zdyskwalifikował całą 
czwórkę kardynałów-negocjatorów, uznając ich, wraz z kardynałem Machar­
skim, za niekompetentnych i zaproponował ponowne negocjacje, nie wyjaśniając, 
czemu dopiero obecnie doszedł do takiego wniosku, jeśli bud'łwa Domu miała 
być zakończona w lutym br. Miał on również powiedzieć, że Zydzi nie powinni 
patrzeć na Polaków z góry, że ginęli oni w Brzezince a Polacy w Oświęcimiu i 
że życie sióstr karmelitanek znalazło się w niebezpieczeństwie, w związku z 
wtargnięciem na teren klasztoru protestujących Żydów amerykańskich. 

Następnego dnia "Głos Ameryki" poinformował, że wypowiedzi powyższe 
Prymasa Glempa skrytykowane zostały w Gazecie Wyborczej przez p. Śliwiń­
skiego, po czym powtórzył obszernie wywody Prymasa, nie cytując ani jednego 
zdania ze wspomnianego artykułu. Z kolei rozgłośnia doniosła, że Żydzi kryty­
kują Papieża za mi/czenie w tej sprawie i że rabin Weiss zamierza zażądać od 
Prymasa Glempa milionów dolarów tytułem odszkodowania za zniesławienie, 
ponieważ nie zamierzał on mordować sióstr karmelitanek. 

Wreszcie ostatnio nadano rozmowę specjalnego wysłannika "Głosu Ame-. 
ryki" bodajże p. Wyględowskicgo, ze znanym dziennikarzem katolickim w War­
szawie, który powiedział, że zarówno ksiądz Prymas, jak i kardynał Macharski 
bardzo IJragną zbudowania polsko-żY40wskiego Domu Wspólnej Modlitwy, ale 
widocznie nic dogadza to niektórym Zydom. "Czy można stwierdzić, że Zydzi 
idą w zaparte?" - spytał z troską specjalny wysłannik. Odpowiedź była bar­
dziej niż twierdząca. 

Po wysłuchaniu wszystkich tych audycji obraz sprawy wydaje mi się całko­
wicie jasny. Prymas pragnie wybudować Dom Wspólnej Modlitwy, lecz przeszka-
4za mu w tym, oprócz Zydów, niekompetencja niektórych kardynałów. Natomiast 
Zydzi po prostu idą w zaparte. Czyż nie jest to jasne, Panie Redaktorze? 

Z głębokim szacunkiem 
Andrzej ALBRECHT 

Polak-katolik 
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19.08.89. 
Drogi Panie, 

Sprawa raczej drobna, ale z takich czasem składa się ' ~istoria . Y" .osta,t­
nim nrze Kultury 7/502-8/503 1986, na stronie 203 u dołu Jest wzmIanKa, ze 
"Romuald Traugutt nie posiada ani pomnik~ ani tablic,Y". . , 

Jeżeli tak to smutna prawda. Pragnę Jednak pOWIadomIĆ, ze nasz dykta­
tor powstania '1863 miał swego czasu pomnik, który prawie n~ pewno zos~ał 
rozebrany czy zniszczony po 17 września 1939 roku przez SowIety. Oto WYJą­
tek z moich Wspomnień niefrasobliwych" (PFK, Londyn, 1985,. str. 13): 

"Mój pr;dziad, Jan Budny, właściciel dóbr Szostaków,. Koslcze, ":!urzyny 
etc., żonaty był z Doroteą z Hofmeistrów. Ojcem Dorotel . był ~polhn .Hof­
melster wojewoda powstańczy województwa brzesko-podlasklego I od dZIecka 
przyjaciel Romualda Traugutta, dyktatora powstani~ 1863, roku. ~ow!arzam za 
moim Ojcem tradycję rodzinną, że Apollin Hofmel~t~r, Jako dZIedZIC ~zosta: 
kowa, miał w młodym wieku wciągnąć syna admmlstratora tego ma~ątku I 
swego serdecznego przyjaciela, Romualda Traugutta, do ruchu powstancze~o, 
Mój Ojciec jeździł specjalnie z Warszawy w roku 1927 lub 1928 na odsłomę­
cie pomnika Traugutta w Szostakowie" . . , ,. " 

Do dziś dnia doskonale pamiętam, z jakim wzruszemem I pr~~J~cle"! "!oJ 
śp. Ojciec, inż. Antoni Budny, wyjeżdżał uroczyście tv. tę podroz.1 ~ JakIm 
przejęciem opowiadał nam po powrocie cały przebIeg odsłomęcla tego 
pomnika. 

Serdeczny uścisk dłoni łączę 

Michał BUDNY 

• 
Haan 23.06.89. 

Szanowny Panie Redaktorze, 

z "Kroniki Niemieckiej", str. 105, wynika, jakoby pianistka Ursula Kryst~ 
przypadkowo przebywała w RFN i była obywatelką PRL. Tymczase!" 'pam 
Krysta mieszka stale i to kupę lat w Meckenheim. koło , Bonn. Zna~ pla~lstkę 
od roku 1949, jest Niemką, a wykonała parokrotme mOJe kompozyc!~, m.m •. w 

Haus des Deutschen Ostens" w Diisseldoń i "Haus Oberschlesien w Ratm­
gen k. Diisseldoń. 

Łączę wyrazy szacunku 

Mgr. Joachim Georg GO'RLlCH 

• 
Sartrouville, 4.09.89. 

31 sierpnia powstał w Paryżu list skierowany do Episkopatu polskiego w 
sprawie Karmelu w Oświęcimiu. 

Oto treść tego listu. 

W ziemi oświęcimskiej leżą proc~y nas~ych p~mor~owa.nych blis~ich. 
Miejsce to i wydarzenia, jakie się na mm dokonały, ~Ie dają SIę ogarnąc ~o­
zumem. Kojąca była dla nas świadomość, że. powst~Je. tu. klasz~or, a w mm 
modli się kilka zakonnic. To miejsce potrzebUje skuplema l, modhtwy. , 

Nie wydaje się najważniejsze dzisiaj, jakie były p~zyczyny, dla , których ~Ie 
można było dotrzymać terminu budowy ośrodka modhtwy dla ludZI wszystkIch 
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wyznań. Ważne jest, że dziś modlitwa sióstr karmelitanek nie służy refleksjom 
Ich obecność rodzi żal i gniew. . 

Si~stry kar?1elitanki nie takie miały intencje. Nie zasłużyły, aby stać się 
z:-rzewlem ~onfllktu, należy się im przeniesienie w inne miejsce . . Niech modlą 
Się w spokoJu. 

O.d Kościoła oczekiwaliś?1Y .na~ki płyną~ej z t.eg~ zdarzenia, że nigdy nie 
do~yć .Jest szacu~ku. dla u~zuc bhimch. Że mgdy me jest za dużo pracy serc i 
mozgow dla ułozema wspolnego życia. 
. ':lolą na~ głosy o ant'ysemityzmie polskrego Kościoła i Polaków. Ale, jeżeli 

mc ~Ie zrobimy w sprawie Karmelu w Oświęcimiu, czyż w głosach tych nie 
będzie prawdy o nas? 

~rosimy . u~i1nie Episkopat polski o znalezienie dla sióstr karmelitanek 
spokojneg~ miejsca .na czas budowy. Ośrodek modlitw w Oświęcimiu nie musi 
być wspamały. MUSI jednak być miejscem wzajemnego szacunku i zrozumienia. 

Paryż, 31 sierpnia 1989 

Pierw~zego d~ia list podpisali Halina Kuczyńska, Katarzyna i Zbigniew 
Herbe~~wle, Mana Łamz~ki, Grażyna I Krzysztof Pomlanowie, Izabella 
~hruślmska, Tom~sz Łabędz, Piotr Kasznia, Jerzy Nowacki, Mirosław Cho­
jecki, ~dam Zagajewski, Joanna Pomian, Teresa Brykaiska. 

Niektóre osoby zaproponowały stworzenie funduszu budowy ośrodka mię­
dzynarod?~ego modlit~ i medytacji i zadeklarowały na ten cel: 

MaCiej M.~rawskl, Halina Kuczyńska, Piotr Kasznia, Tomasz Łabędź, 
Izabella Chruśhnska, Joanna Pomian, Jerzy Nowacki, Mirosław Chojecki _po 
100 franków. 

Maria Łamzaki, Grażyna i Krzysztof Pomianowie - po 200 F 
Kultura paryska - 1000 F 
Stowarzyszenie Kontakt - 1000 F 
List. krąży wśród Polaków zamieszkałych w Paryżu. Dalsze podpisy i 

deklaracje składek prześlemy w miarę ich napływania, a jeżeli znane będzie 
konto, na które można będzie skierować pieniądze, zbierzemy i przekażemy 
zadeklarowane sumy. 

. Za zgodność ze s!anem faktycznym Halina Kuczyńska, 32 rue du Mont 
Oh vet, 78500 Sartrouvdle, Francja 

Halina KUCZYŃSKA 

• 
Szanowny Panie Redaktorze, Londyn 4.09.89. 

W sierpniowym num~rze Panoramy Polskiej został zamieszczony wywiad 
ze mną, zrobiony na podstawie rozmowy ze mną w Warszawie w czasie Mię­
dzynarodowych Targów Książki. 

!"aszynopis te~.o wywiadu został mi przysłany przed pulilikacją i odmgwi­
lem jego autoryzacJI. 

.Chcę !eż poi~for~ować c~ytelników, że. informacje podane we wstępie do 
w~w.ladu me oddają wla.rygodme pertraktacji w sprawie stoiska emigracyjnych 
ksl~zek na Targach. Am p. Józef Klasa ani p. Andrzej Kurz nie brali w nich 
udZiału, zaś od s~mego początku było ustalone, że stoisko nie- będzie cenzuro­
wane. Był to mÓJ warunek, od którego w żadnym wypadku bym nie odszedł. 

Łączę wyrazy szacunku i poważania 

J. KULCZYCKl 
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7.8.89. 
Łaskawy Panie Redaktorze, 

Zamieszczony w numerze 7/502-8/503 Kultury wywiad z p. Wyszkowskim 
pt. "Spod stołu" pokrywa się z ogólną linią, którą Kultura najwyrainiej przy­
jęła wobec ostatnich wydarzeń w Kraju. Wyróżnia się natomiast wyjątkowo 
demagogicznym tonem i spiskową teorią dziejów - przy czym zapatrzenie w 
widoki pod stołem oczywiście nie sprzyja uwzględnieniu szerszych horyzontów. 

Nie mam zamiaru polemizować merytorycznie z tym tekstem. Sądzę jed­
nak, że powaga sytuacji - nie mówiąc o powadze samej Kultury - wymaga 
zrównoważenia enuncjacji p. Wyszkowskiego przez analogiczną i równie 
obszerną rozmowę z przedstawicielem, czy przedstawicielami, odmiennego 
punktu widzenia. 

Łączę najlepsze wyrazy 
Krystyna MAREK 

Szanowny Panie Redaktorze, 
Paryż 30.08.89. 

Chciałabym zaznaczyć, że artykuł który ukazał się w Kulturze w związku 
ze ISO-leciem istnienia Biblioteki Polskiej w Paryżu został opracowany na 
podstawie mojego wywiadu z Panem Markiem Prokopem - kierownikiem 
działu rękopisów, którego nazwisko zostało niesłusznie pominięte. Proszę 
niniejszym u umieszczenie tego sprostowania. 

Łączę wyrazy szacunku 
Maria RODOWICZ 

Szanowny Panie Redaktorze, 
Londyn 14.08.89. 

Pragnę nawiązać do refleksji A. Pospieszaiskiego "Bunt teologów" w 
500-nym numerze Kultury, maj 1989. 

Sam tytuł działu, w którym ukazały się te refleksje, "O religii bez namasz­
czenia", budzi zastrzeżenia: w tradycji judeo-chrześcijańskiej, a także w wielu 
innych tradycjach każde przeżycie religijne jest uważane za swoiste nama­
szczenie. Określenie Pana Jezusa jako Mesjasza czyli Chrystusa właśnie ozna­
cza "Namaszczony". Na pewno nie trzeba tego wyjaśniać czytelnikom Kultury. 
Stąd tytuł, jakkolwiek dwuznaczny, można poprawnie transponować: "O religii 
bez religijnego przeżycia". Czy taka jest intencja redakcji Kultury? 

Miałem naj szczerszą intencję podjąć dyskusję z p. Pospieszaiskim, lecz 
szkic listu urastał do ogromnych rozmiarów; tyle pojęć i argumentów, którymi 
drogi Antek operuje, jest tak podbudowanych treściami i rozterkami uczucio­
wymi i wieloznacznościami, iż stają się często swoistym "prywatnym języ­
kiem". Wymagają rozsupłań, konfrontacji opinii z faktami i refleksji między 
sobą. Jakże się z tym uporać? 

W zadaniu tym zostałem znakomicie i z nieporównanie większą kompe­
tencją wyręczony przez serię 5-ciu obszernych artykułów w londyńskim The 
Times, dział "Spectrum" z dni 24-28 lipca br. i przez obfitą i wartościową 
korespondencję, którą one wywołały (od l-go do lO-go sierpnia). Szczególnie 
warto zwrócić uwagę na 4-ty artykuł, "A moving embrace for the faith", 
pióra Owena Hickeya (27.7), w którym zajmuje on .stanowisko bardzo 
odmienne od p. Pospieszaiskiego. A także na listy na temat S-go artykułu w 
tej serii, pióra Hansa Klinga, "któremu wiele zawdzięczam (choć nie jestem 
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jego bezkrytycznym wielbicielem)" - jak pisze o sobie p. Pospiesza Iski. W 
listach tych padają niezwykle mocne - jak na prasę angielską - określenia, 
że artykuł profesora Kiinga jest wzorem ,Jak stawiać fakty na głowie" . 

Zarówno p. Pospiesza Iski, jak i H. Kiing są bardzo jednostronni w swych 
źródłach, pomijając stanowisko arcybiskupa Lefebvre i innych, którzy chcieliby 
"przegiąć" Kościół w zupełnie odwrotnym kierunku. 

Chciałbym zakończyć myślą, z którą - jak sądzę - zgodzi się p. Pos­
piesza Iski (jakkolwiek w jakimś stopniu podważa ona jego główne stwierdze­
nia): że Kościół ze swej natury jest zawszt! "znakiem sprzeciwu". Jeśli będzie 
inny - sprzeniewierzy się swemu Założycielowi, gdyż On takim znakiem był 
- i jest. Taki sprzeciw z zewnątrz ma niemal zawsze swój odpowiednik w 
sprzeciwie i krytyce wewnątrz Kościoła. Sprzeciw ten rozpoznał "wiedziony 
Duchem Symeon" w świątyni jerozolimskiej - i rozpoznał go kardynał Woj­
tyła, wygłaszając pod tym tytułem wielkopostne rekolekcje dla papieża Pawła 
VI i jego otoczenia w Watykanie. Ciężar gatunkowy tych rekolekcji m.in. do­
prowadził go na Stolicę Piotrową, która jest - i zawsze winna być - Zna­
kiem Sprzeciwu. 

Z wyrazami szacunku i poważania, 
Olgierd M. STEPAN 

Antoni Pospieszaiski pisze: 

Rad jestem, że wreszcie pojawił się jeden głos w odpowiedzi na mój arty­
kuł przeznaczony do publikacji. Wszystkie dotychczasowe reakcje, adresowane 
czy to do redaktora Kultury czy do mnie, były prywatne; jeden, od znanej w 
życiu katolickim osobistości, wprost zastrzegał się przeciw publikacji w obawie, 
że zostanie ile zrozumiany; inny wyrażał pewne zakłopotanie brakiem publi­
cznego odzewu, ale sam również najwyraźniej nie był do publikacji przezna­
czony. Były wśród nich głosy krytyczne, głównie ze strony osób duchownych, 
ale przeważały głosy pozytywne, wyrażające zadowolenie, że ten kłopotliwy 
temat został wreszcie podniesiony na łamach polskiego pisma. 

Seńę artykułów w londyńskim The Times jak i korespondencję, którą 
wywołały, oczywiście czytałem. I tu oceny pontyfikatu Jana Pawła II były 
różne i nie można powiedzieć - jak to sugeruje mój przyjaciel Olgierd - by 
w sumie dezawuowały one to, co ja napisałem. Artykuł Hansa Kiinga nie był 
jedynyJTI głosem krytycznym. Wprost przeciwnie, cała seria została podykto­
wana potrzebą przedyskutowania (publicznego przedyskutowania) zarówno jas­
nych, jak i ciemniejszych stron posługi apostolskiej Jana Pawła II na Stolicy 
Piotrowej. I tak być powinno, a tak w polskiej prasie nie jest. Nawiasem 
mówiąc, także w moim artykule jasne strony bynajmniej nie zostały całkiem 
pominięte, choć celem artykułu było zwrócenie uwagi na to, co w tym ponty­
fikacie może podlegać krytyce i w światowej opinii katolickiej, w odróżnieniu 
od opinii polskiej, faktycznie krytyce podlega. W tym sensie mój artykuł był 
istotnie jednostronny, gdyż miał stanowić przeciwwagę dla panującego wśród 
polskich katolików bezkrytycznego uwielbienia dla "naszego" papieża. 

Nie można powiedzieć, by arcybiskup Lefebvre usiłował "przegiąć Kościół 
w zupełnie odwrotnym kierunku" od tego, który reprezentuje papież. Lefebvre 
jest niezdyscyplinowanym ultra-konserwatystą, podczas gdy Jan Paweł II jest 
konserwatywny (w potocznym znaczeniu tego słowa) w jednych sprawaclr, a 
postępowy (sit venia verbo) w innych, ale ich kierunki bynajmniej nie są 
~rzeciwstawne. Ultra-konserwatysta został ekskomunikowany' za brak dyscyp­
hny (sprzeczny zresztą z jego ultra-konserwatyzmem), nie za jego postawę 
doktrynalną; w tym względzie okazywano mu znacznie więcej zrozumienia niż 
innym, choćby Kiingowi. Nie mogę zrozumieć, dlaczego papież, który rozma­
wia (słusznie) z nie-chrześcijanami i ateistami, nie może przyjąć Kiinga, 
chrześcijanina przecież, na szczerą rozmowę. 

Tak, Kościół ze swej natury jest zawsze "znakiell) sprzeciwu". Ale, 
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Olgierdzie drogi, czy można wszystkie sprzeciwy wrzucać do jednego. wor~a? 
Także każdą krytykę posunięć hierarchii kościelnej? Każdą krytykę Stohcy PlO­
trowej? Nie mówiąc już o krytyce, dajmy na to, papieży Renesansu (Reforma­
cja), jestem przekonany, że nie wrzucisz do tego worka o. de Lu~ac czy o. 
Congara, którzy krytykowali wiele rzeczy w przedsobo~owym KOŚCiele. Mam 
nadzieję, że i mnie nie wrzucisz do worka kontrewangehcznego sprzeciwu. 

Antoni POSPlESZALSKl 

OŚWIADCZENIE 

W dniu 29 sierpnia br., w programie telewizyjnym studia "Solidarność" 
nadana była rozmowa, w której udział brali Włodzimierz Bojarski, Zbigniew 
Romaszewski, Barbara Stanosz i niżej podpisany. Rozmowa pomyślana ~y~a 
jako informacja o celach stawianych sobie przez świeżo powstałe P.orozumleme 
l'anad Podziałami. Z drastycznie skróconej rozmowy na antenę n I e we s z ł y 
m.h'. trzy fragmenty: . 

_ mówiący o tym, że Porozumienie powstało również po to, by przecIw-
stawić się istniejącemu wewnątrz opozycji monopolowi; . 

_ mówiący o tym, że wewnątrz opozycji istnieje podział na słusznych I 
bardziej słusznych oraz że chodzi o to, by tym pierwszym umożliwić formuło­
wanie i publikowanie swego stanowiska; 

_ mówiący o tym, że chodzi o to, by s~wierdzić w jak~ch ~o konkretn~c~ 
sprawach Polacy, zachowując odmienne poglądy, są w stame Się porozumlec, 
co oczywiście ma doniosłe znaczenie praktyczne. 

Bez tych trzech informacji nadających sens całości rozmowa zamieniona 
została w szlachetne ple-ple. 

Morał może wysnuć każdy czytelnik niniejszego oświadczenia. 
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